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WILNO DO POLSKI!
Zaoraj ese posiedsenie Sejmu Wileńskiego przyjęto uchwalą orseotentową

opow iadającą a lf  M  Polskąl).

W

U s ie d ze n ie  Sejm u.
WILNO 30. Dzisiejsze pośle

dnie Sąjmu rozpoczęła aię od gło- 
'^wła nad uchwalą orzeczeniową.

Tekst uchwały o rze c ze 
niowej.

WILNO, 20. (PAT). Uchwala 
' ' ’ “C ieniow a w  przedm iocie prsy- 
v ¿noścl państwowej ziemi wileń* 
<* "i b uwzględnieniem przez Sejm 
h rawek jest nsstępująca: W imię 
v Wszechmogącego. My Sejm 
: ^iiaie wolną i powszechną wolą 
^'»oici tlemi wileńskiej powołany, 

i '"i prawa do stanowienia o losie 
,*l&nal posiadający, pomni na 

h loMekowe w ęzły w aktach w  
j ’ °<ilo l Lublinie, w uch w ałach  
^ t « c j i  m ajow ej w  roku i J J J  
55 jT ^ W a n y m i, któr« ziemie nasze 

^ n a  mocy dobrow olnych 
kf. łW ^  J®dno połączyiy. oraz na 
jftij °Jc6w naszych of a rn ie  pnre- 
c*es ^  'Vâ ac  ̂ narodu po m esz- 
^ a ja c ^  Ojczyzny rozbiorach, sl<la- 

. m ęstw u i pośw ieceniu 
Ust rr*a"Pol8kiego, synowi te j zie- 
ski~>? ° Wi P iłsudskiem u, bohater- 
2t  ,m.u czynow i gen. Żeligow skiego. 
w ’1 . z Praw em  narodu o stano- 
tQi!n.lu s.0l>ie w im ieniu  ludności 
fio. t0]01’ ł yjących i przyszłych

• Îsn, mając na ceju zabezpiecze*

nie ich wolności i  waseebefceomego 
duchowego i materjalnego rozwoju 
na posiedzeniu dnia 20 łntego 1922 
roku uchwalamy 1 stanowimy:

1) Wszelkie węzły prawnopań- 
stwowa, narzucone nam przemocą 
przez państwo rosyjskie uwalamy 
za bezpowrotnie zerwane 1 nieist
niejące. jak równie! odmawiamy 
Rosji prawa do ingerowania w  spra
wi* ziemi wileńskiej.

2) Roszczenia prawnopaństwo- 
we do ziemi wileńskiej, zgłaszane 
przez republikę litewską, które zna* 
lazły swój wyraz w traktacie litew- 
sko-sowieoklm z dnia 12 lipca 1020 
roku, jako tefc i  wszelkie inne —  
odrzucamy nazawsze.

3) Stwierdzamy uroczyście, iż 
nie uznamy 2adnej decyzji zarówno
0 losach naszej ziemi, jak i w  spra 
wie jej wewnętrznych urządzeń, 
powzięte, przez czynniki obce wbrew 
naszej woli.

4) Ziemia wileńska stanowi 
bez warunków i zastrzeżeń nieroz- 
dzielną część Rzplitej polskiej.

5) Rzeczpospolita polska po- 
.siada pełne i wyłączne prawo
zwierzchności państwowej nad zie
mią wileńską.

6) Właściwe władze Rzeczy
pospolitej polskiej posiadają jedyne
1 wyłączne prawo stanowienia o 
ustawach i urządzeniach ziemi w i
leńskiej, zgodnie z konstytucją Rze

czypospolitej polskiej z dnia 17-go 
marca 1021 r.

Wzywamy 8ejm ustawodawczy 
1 Rżąd Rzplitej polskiej do natych
miastowego wykonywania praw i 
obowiązków, wypływających z ty
tułu przy należności ziemi wileńskiej 
do Rsplitej polskie;).

Przebieg glttswnii.
WILNO, 20 (A W) W głosowaniu 

nad formułą większości przyjęto wniosek 
kolejnego glosowania nad tytułem, eratą-

i poascssgółt 7 punktami ikwmt
------------------------ głosowanie' celofet.
Watop, tytuf I ptarwsse trzy punkty 
prsyieto wszystkimi gtoeami, powatrsy* 
mało «1« od ałoau ^  cocjaiiatów. Punkt
4 Przyjęto taHl« jednogłośnie, powstrzy
mało «1« od głosu 3 praadstawiciali 
OdrodMnia, 3 socjalistów. Punkt 5 tefj 
samo wynikł glosowania, punkt e prty* 
j«to wasfatiriamt glosami, zad powstrzy
mało Si« od głosowania 3 eoc|aiist6w,
5  przedstawicieli Odrodzenia ■— Wyżero- 
łonie, 4 Odrodzenia, 4 demokratów, oraz
2 Piastowców, Wędziegolslri i Slechow- 
eki. Punkt 7 przyjęte takaamo.

W głosowaniu imtannem cełodci 
wstrzymało aię od głosu 3 aocjalietów i
3 przedstawicieli Odrodzenia, waćysćy 
inni głoaowali za formuj. Przed imien- 
nem głoaoweniem eajął miejsce mar- 
aaałak Lokuclewsk!, poprzednio prze
wodniczył Krzyfcanowskl. Ne sali lołe  
t belkony przepełnione po brsegl, pod
niecenie ogólne. Plac przed Sejmem 
zalany tłumami w szeregach ze sztan
darami I pochodniom?.

Uroczystości...
WILNO, 2tK(AW) Godzina 0,4G, o 

godz. 6,15 ogłoszono wynik głosowania 
w  spm rto  formuły orzekającej. Formułę 
przyjęto 9G głosami, przeciwko przyłą- 

czenin  Wilcńpsczyznj do Polski niew y-

O z iś

Szopka Warszawska
Satyra polityozuo-IiLeracka.

(Po raa ostatni).
W TEATRZE MIEJSKIM w  LODZI 

przy ul. Cegielnianej Ĝ .

powiedział eię nik(. Po wyniku gloso
wania do sali^oeelgkiąj wniesiono sztan
dar amarantowy ze srebrnym orłem, 
Sztandar . umieszczono /.a fotelem mar
szałka. Nad sztandarem widnieje tylko 
wysoko umieszczony krucyfiks.' Marszar 
łek mówi:

„0<I tej cUwili-zicmic Wileńska pta
nowi njnrozd/iclną całość z Rzecząpo- 
litą Połskfj“. Następuje niesłychanie go
rąca owacja posłów i publiczności wszy
scy stojąc śpiewają .rotę.

Następnie odczytano adres delega
cji, pasa neutralnego, poczem marszałek 
mówi: Czujemy, się synami iizeczypo- 
spolitej. I',r/,yjdzie czas ¿e bratni naród 
litewsKi l/rozumie to i pizyłączy się do 
nas. Nie może być obalone dzieło, zro
dzone z wielkiej miłości. Niech i:yjc 
Rzeczpospolita Polska, niech żyj o Pił
sudski, niech żyj o Żeligowski“.

• ; -Posłowie wychodzą na balkon, wi
cemarszałek Krzyżanowski ogłasza tłu
mom uchwałę. Od okrzyków nieprzejrza
nych mas, zgromadzonych przed Sejmem 
w gmachu Sejmu drżą szyby. Poi-muje 
się pochód do katedry, gdzie odśpiewa
no Uroczyste ,.To Deuln“.

/  l* katedrze.
WILNO, 20. (A\^). Pochód, sformo

wany przed Sejmem, przeszedłf>rzezulice 
miasta z muzyicą i śpiewami. Ludnośó 
z obnarzonymi głowami, witała pochód/, 
okrzykami: „Niech żyje Polska! Niech 
żyje Piłsudski“. Katedra była Lak szczel
nie przepełniona thimeni pobożnych, że

2 3  lu te  Ow B A L A  F I L H A B L M O J X T J I . 23  lu tego.
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V’HACA* r -  /¿ąfotego 1022 roku, v Vi 4-
«trał marszałkowska z trudem przepro
wadziła marszałka i posłów. Kazanie 
wygłosił ks. Kulesza, proboszcz parafji 
św. Ducha.

„Te Deum“ zaintonował arcybiskup 
Hryniewicz i, który potem udzielił bło- 
ręijuwicństwa zgromadzonemu ludowi. 
Na uabóżeńjitwie oył obecny biskup Ban
du rski i caia kapituła. BisKup Matule- 
wicz był nieobecny. W katedrze zebrali 
się przedstawiciele wszystkich władz. 
Uroczystość zakończyła się o godzinie 8 
wiecz.

Polityka polska
' K iliana (upili.

WARSZAWA, 20 (PAT) Z oV«'l 
w#fa; y *  na tron panics’ l Paplefca 
Fiu** X , Naczelni* Państwa wysłał do 
Jego buMątobllwości w dn. 8 lutego dfr* 
f^ssę gratulacyjną, na którą naafąoiła 
w seH-ręnych słowach zredagowana 
aupowieu/. 0|C« iw.

Z Rady Ministrów.
WARSZAWA 20. (PATj. Na po- 

siedzeniu dnia •;<) bm. Ilsda Ministrów 
przvjęła wjkaz ustaw, które winny być

trzMłożone Sejmowi do uzgodnienia s 
oiistytucją Hto6ownis 4« ustępu dru

giego arl. *v(l konstytucji i poleciła 
specjalnej komisji pod przsw. pasa mi- 
ulstra sprawiedliwości i przy udziale p. 
ministra spr. wowt  ̂ “r** prasdstawiole*
U. J’rezydjum Rady iMislatrów opraoo* 
wać to ustawy.

p o li t ic  H id  M i t t l t l l .
WARSZAWA, 20 (PAT.) Dnia 1S 

lutejjo Macsc nUt Pańatwe prsyjął no* 
womianowanego ministra oełnomocnago
i rosła '-adswyetainego Finlandii pana 
Erlcka Gustawa Ehrstiflma na uroczy* 
stej aud enCjl, na której poseł przy ra
chowaniu zwykłego ceremoniału wręCryl 
Naczelnikowi Państwa listy uwtenytpl* 
niaiące. W*<;czaląc listy, pnaeł wygłosił 
w jezy'<u francuskim przemów anlo, w 
którem zaznaczył, Se oba kraje, które 
cierpiały pod tam samem "beam !*?** 
ntm  I ledrocr«£nle odsysksly wolność
i nlezswlsł«4ć znajdują alę dtlsiaj w 
enałogicznem potoreeto z po Ir ód wy
suniętych placówek cywlUsacjl zachód* 
nlei na wschodzie Europy. Zbliżenie 
Polski z Finlandią wywołsne zarówno 
sympatią, lak potnebą obrony współ* 
r.ych Interesów, saznaczyło się szcze* 
gólnle wskuteK stanowiska rtądu poł* 
s lago, Vtflry nletyl o efwf«dcsył rsą- 
iio wi finlandzkiemu swoją chęć prsyczy nie * 
nia ale ze wszystkich sil do pokolowego 
iałntwlcn(a zatargu, powstałego po* 
mled*y Fmłandją i Rosłą w sprawie 
Karelji wschodniej, lecz nawet pned- 
« ęwzlął jui kroki, zmierzające do tego 
celu- ♦

Naezelnlk Państwa odpowiedtlał 
również w jeżyku ?rancuaV|rnt wyrataląe 
m. I . rragniente wytworzeni« stabilizacji 
j u'T* fnanla ogólne.o fgo^ -*20 poro* 
xumtctuM wschodniej częś.l Europy.

Głos z u  kinteM.
MOSKWA, 20 (AW) Ogól uchodź

ców s eszelonu złożył polskici delegacji 
rrpatrjaoyjnej depeszę do Wysokiego 
Sejmu Rzeczypospolite! Polskiej z proś
bą o wysłanie jej według adresrł. Tekst 
depeszy jest następujący: Ogół uchodź
ców polskioh, wyznaczony na wyiaztf do 
kraju 5 eszelonem, doszedhzy ao osta
tecznej nędzy i głodu z powodu /utrzy
mania eszelonu w Moskwie przez 3 mie
siące, zanosi do Wysokiego Sejmu po- 

. korną prośbę, aby Sejm raczył w ej id w 
jego krytyczne położenie i zażądał od 
-zadu bolszewickiego natychmiastowego 
wysłania nas do kraju, przyczem nad
mieniamy, że z powodu zwalniania się 
od pracy i pozbawienia się zarobku sprze- 
dąjemy niektórzy prawie ostatnią ko
szulę i z tego względu upraszamy o na
tychmiastową pomoc w prowizji, za co 
Piekiórzy w miarę możności zapłacimy 
cen warszawskie. 0 'obną petycję prze
syłam? przez posła p. Dziubińską.’

M c i i i  w M a t t  m ii  :  '
BERNO 30 . (PAT'. W podkomisji 

lis spraw mniejszości narodowych, od
bywającej codzień posiedzenia, nie usu- 
*}«;!'» ao tychcas różnic poglądów, pa-
au.fiCj ii p' j’i. ;dży obydwiema dełega- j

w >g)łuM<iiM'<uąi ‘

interpretacji odnośnych postanowień de- - 
cyzji Rady ambasadorów jak i w p o s ^ ' 
czególnycn kwestjach ochrony mniejszo
ści narodowych. Ostatnio na pnrządok 
obrad weszły sprawy sskolnictwa oraz : 
języka w sądownictwie i administracji, 
jako też w sprawie swobody sprowadza
nia niemieckich lekarzy i sióstr miło
sierdzia dla niemieckich mstytuoyj do* 
broczynnych w polskiej ozęćoi G. Ślą
sko. Wobec istniejących Jeszcze tru d 
ności oraz praoy, należy oczekiwać kil* 
kotygod nio w ego jesioze trwania prae 
konferencji.

Przed konferencją 
>f genueńską,

Fnmia ait irtijt i  lowittani.
PARYŻ”, 20 (PAT) Hava«. „Tempa“ 

piszę: Rząd francuski, pragnąc jaknai- 
bardztoj poważnego przygotowania do 
konferencji genueńskiej, stwierdził, że 
prace ekspertów francuskich będą wy
magały napewno około 8 tygodni. Wo
bec czego zakomunikowano też wszyst
kim mocarstwom o niemożliwości zwo
łania konferencji na dzień 8 maroa, pro
sząc równocześnie rząd włoski aby się 
zajął odroczeniem konferencji. Mówiąc
o polltycd francuskiej w stosunku do 
Rosji „Tempe"" pisze: Franojs. nie prowa
dzi ł ni<? chćć prowadzló r, sowietami 
rokowań w sprawie jakiegokolwiek u- 
kladu politycznego przed zwołaąięmkou- 
ferehejt genueńskiej, pozostając nadfe!' 
wierną aaSudzte wspóluogo prądu koali
cyjnego, i dlatego to właśnie żąda Fran
cja starannego przestudjowania progra
mu konferencji, oraz osiągnięcia zaw
czasu porozumienia w t©j sprawie po* 
między sprzymieraeńoami tak, aby so- 
wletr nz konfereneji stanęły w obli Mm 
zjednoczonej opinji swoloh interlokuto
rów. *• :

Twierdzić, ¿e FrauojA rokuje z »o* 
wiefcaini, a.uaw et zawarł* aiemt uuio- 

je*t to. kalnjjiutą i ¿bsurdem.

M i  ugitlski.
, 1*:- i<ONloYNv bo. (PAT). W - koiacn 
dobrze poinfonnowanyeh oświadczają, ic 
rząd angielski życzyłby sobie, aby kon
ferencja rzeczoznawców otu^rta została 
dnie 28 b. m. łTwsiąją za 'oałkiem moż
liwe przybycie do Londynu w tym ter- 
mlni< «eozoznawoów włoskich, belgij
skich i japońskich. % drugiej strony, blo- 
rąo i p o d  uwagtj, ¿o przedstawiciele 
pafetf- tnalej.®nteflty Mogliby hyó. wy- 

. brani t  poii^d członków • londy iwie ich po
słów tycu państw.

nie go zupełnie samodziełnem państwom. 
Nawet dzienniki prawicowe uwaiąją tę 
zmianę za „akt zdrowego rozumu pań
stwowego* ,D. Tel." dowiaduje się, te 
wysoki komisarz Egiptu lord Allebyma 
odwieźć sułtanowi egipskiemu osobisty 
lis t króla angielskiego.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Prusa,; angielska podkreśla zna

czenie wizyty Benesza, który udzielił 
Lloyd Georgowi szeregu oeunych infor
macji i wskazówek, dotyczących Rosji, 
oraz Europy środkowej. '

(—) „Izwiestja* w artykulo “wstęp
nym, omawiajao obecną sytuację Rosji 
sowieckiej dochodzą do wniosku,ie cho- 
oiaż wszystkie próby zbrojnej interwen
cji w Rosji zakończyły się fiaskiem, to 
jednak nie należy sądzić, że zwolen
nicy tej polityki zerwali z nią raz na 
zawsze.

W:;.

v * pHirniinnm,:.
RZyW. 20 (PAT) Stefam. ZakeiŁ- 

esenia przesilenia }esccse ni* nastąpiło. 
Król w dalszym ciągu odbywa narady i 
prtyłąl dali rano senatora BodałUogo, 
prezydenta hby Nicole, ora* b. pra* 
cydenta Min. Salandrę. Popołudniu 
król przyiąl twiceprezy^^nta Uby, oraz
b. prezydenta ministrów Orlando.

i n n i  nie wcleazt« tathabr * ’
.r RZYM. 20 (PAT) kaaM^ytro 
wyrata zdziwienie z powodu tego, ie 
tak pewatna w1c>.aao4d oświadczyła sls 
prreclwlo Bonom^emu l aąd*l, te z 
tego powodu ;eet mało prawdopodob: 
nsm, aby Boaomiemu powierzono po* 
nownle 'misję utworzenia gabinetu. W 
końcu p »m j  wyra te pogląd,że ¡. rseslleńte. 
obssne nastąpiło na lla goayoderczam

t i  dMliicziłjbj Misiniy?
BERIJN, %) (AW) Do dn. 31 sty

cznia b.r. dostaroi.yłyby Niemcy na za
sadzie att, ‘¿Mi traktatu wersalskiego 
luistępujące ilości wagonów koalicji: ł^el- 
jrji 15,188 państwowych, 3«fŁ prywat
nych; Francji 6,SB8 państwowych i *J5D 
prywatnych, Rnmunji 1&65 prywatnych, 
J.igosławji 277, 1 Wiochom 61.J

Egipt — samodziełnem 
¿r państwem,

LONDYN 2-). łPoh>ress\ Cała
prafa i -ndjńiks omawia ży.vi»'?a<ła<?n5-
i z m i a n ę  arjie!-?k!«j polityki 

ii* ¿Egiptu j

KronłHa polityczna.
Sfowacja.

Z iuifjatywjr lekretaisa bUnu Sło
wackiego Rządu Narodowego, Chrobrayń- 
skiego, nastąpiło zbliżenie pomiędzy przed- 
•tawiciełami ludncici polskiej v  zaborze 
cieszyńskim, s prsywóleatnl słowackiego 
rucha aarodowe^o.. Biskup nltrsański ks. 
dr. Kmetko, dotychczas zagorzały czecho* 
fil, został naciskiem słowackiej opinji po
bieżne] zmuszony do srzeczeafs się asn- 
datu poselskiego do S?jmu praskiego: 
miejsce u  Jął Cr. Kubis», .»łowteki 
pstrjet».

Lewicfi P, B. L.
Odhyłc sfe w  Krakowlo 'posiedzenie 

nacżólndf Rady lewJcy Polskiego Stron
nictwa Ludowego/ w "obradach wr.iął I

t t *  W L  ? r v  . m M - J
legatów powiatowych organizacyj w Kon- i 
greaówee l Małop»lsce. Pwewodińo/yl i 
obradom h.^ainiitfli1 roł)ót,, publieznych 1 
Pruchnik. O b r a d T ' r  St.apińSki. I
?v -» Uohwalouor,; re/olu«'Ji. wk(ęrowan>| |
przeciwko prowadzeniu pjuęyiatfl i
uprzywilejowana banki parcels^yjnc F f 
wezwano vrydział wykonawczy do urzu- i

zjed- '
m Ę Ę  \
cy P.SI1 ,Jpelegaci wypowicuzini siij nęw • j 
oiwko Ogcuńiczeuiu śamonriMły, gihiiińngo | 
w ¿prawach szkolnych ua nhez iftspek- , 
torów szkolnych, przeciw wproWfcdiaonln^ 
przymusowemu paszportów, araŁ^prz«ctw ' 
zftstosowywftmu lAietfljw o a  wyląi^

Akcja niemiecka 
na Śląsku.

Na Śląsku /u^uó. .ijip r^ w y cłi.n c - 
gatywnyoh skutków, mimó zapadłej de
cyzji, uniemożliwiającej f powodzenie 
wszelkich bojowych poczynań, pokutuje 
u nacjonalistów niemieckich, wciąi jesz
cze myel o zbrojnym ruchu «kierowanym 
przeciwko Francuzom i Polakom. Jed
nym i  "takich wypadków rc wcl «.«yjnych-*- 
to próba urządzenia nowej mohawai na 
Śląsku, próbc. ogólnego sprowokowania 
iuduości—kuszono się nawei. o Ind pol
ski—przeciw francuskiej załodze. Nic- 
tylko napad gliwicki, zakończony Iiozne- 
nfl ofiarami w ludziach, d«ł dąwód be- 
zastsnnej, podżl^mniij roboty Orgt^sch’öw
i Selb8tschutz’ów, ale przedew^zystkiem 
także odkryte w różnych miejscowoś
ciach olbrzymie składnice broni mogące 
wyekwipować kilkadziesiąt tysięcy żoi-‘ 
nierzy. Dmgim jaskrawym faktem jest 
wyświetlenie właściwego oblicza Volks- 
bnndu. Donosiła o nim prasę, juko o 
więlkiem poczynaniu mającem oeła kul
turalne i gor?podarcze na ok*x Tyincza- ; 
sen\ z racji nieprzyśtąpienis. doń (.'ent- j 
rum okazało się, Ze inicjaloront Volks- j 
bnndii chodziło o stworzenie* zgodnego ! 
bloku wszystkich politycznych organiza- 
cyj niemieckich dia poparcia niemieckiej 
irredenty na G. Słąsko. Z okazji uie- 
dojścia do skutku tej jednolitcści pisze 
„Ostdeutscher fferolcr:

„Centrum chciało iia wszystkie 
strony zachować swą i>cli tyczny .swobo
dę, aby w każdej sytuacji móc ftójić rę
ka w rękł?'t»ądż to z njrmieckiomi par- 
tjami bąd/, z jakąś polską pavtją. W ten 
sposób rozbił się plon politycznego uje
dnolicenia niemczyzny. Uowieai i t-ar- 
tje „Deutschnalional“, „Deiltscłic Volka- 
ârMii;.*..i ioin«>kraci nie,chcinü-t'Taz już 

pr/.ybia{>ić do współpracy w \ ’oIksbnttdzie.

Względy partyjne w najśoiślejBzem sip* 
wa tego znaozeniu stały się powodem 
nledojściado skutku wielkiego przedsif 
wzięcia“.

Niemiecką irredenlą w Woj. Sian
kiem zajmują się gorliwie rakże i bądą* 
cy poza granicami Polski Niemcy i ich 
zrzeszeniu, l tak „Deutsche Zoituui?* 
donosi o niemiecko-narodowyni /y-iązK'1 
młodzieży w Fierliuie, który w jednej 2 
odezw swoich wzywa wszystkich obywa
teli niemieckich d<> nadsykuia k 0 
tendencjach wszechniemiecklch, ocleni 
rozprzestrzeniania ich wśród Nieuicó^ 
zamieszkałych w Polsce, ..gdyż- brzmi 
odezwa-^,przyjdzie dzień, w którym zno
wu te kraje będą niemieckie, należ) 
więc stworzyć 'i utrzymywrać ifredegK 
celem zapewnienia Niemcom wieilci«J 
przyszłości. Nie wszyscy jednak Nieme? 
idą za wezwaniem swoich prowodyr^' 
chcących ich nakłonić do jaknajlicziiieJ' 
szego pozostawania w Polsce celem stv»'0' 
izenla ostoi dla przyszłych poczynań./^ 
ton temat rozpisują się znów „DeutscW 
Nachrlchten". przejaskrawiając natur»' 
nie toń takt. wyniki opejf nie byj 
znów tałc groźne dla -mniejszości u»*' 
mieckiej: jak o tem niemiecka prasa 
nosiła. Jednak są Niemcy, którzy ucl*£ 
dzą *>• polskiej części G. Śląska i tyc‘ 
nazywa organ „Dentschtumsbundu“: »ln‘ 
dżmi zniewieściałymi, którzy na leb, 
szyję dobro i mienie sprzedają, aby .j^' 
najprędzej ujść z polskiego państw», r, 
Rzeszy zai ci „męcy.ennicyfc czują sięw 
roli wypędzonych, z?sługujących na lit 
ogólną?*.

l t  s i M t e j  OiiiSiiiaiii 
OeiijfFciii w Łodzi.

praca, taka płaca.
Poczciwy snweron łodzfJ flar 

kiórv noża. solidnem wycieraaiem fotel1 
poselskiego i 8 mi i ten nem odbienmiet 
d je t nłczem się powa^nieiszem w ^ M ; 
trzechletniego swego pobytu w Se.) w1' 
nie zaznaosył, zmiaikowawi 
wszystko n:v tym święcie siękom-/.v,
i ^cjmowr' obTOńertn fń-^yjazie kres, -  
postanowił zdać sprawę z czynów pt 
siebie (fi Sejmie nie popełnionych.

Zwołał więc fzacny poseł llar 
wlec spniwozdawczy na niedzielę, dn.JJ;
h. iu .  a« W ?r’-d au ^ r^ ^T k ł^ rO w . AP,
f. IC. poznański. A żc niewiele m»» 
swym wyborcom flo powierkeńia, .dor^ 
Hohlc dt> pomocy godnego wapółkol'^P 
radntgo m* Łodzi. Adamskiego, 
jak  i p. poseł, nio bardzo wiedzący 
czem się. właściwie wylegitymować i»?' 
robotnC\ninL^< ¥ i^  ¥r 1*3^ *Ś  '

Gadał trzy po i tw  zakłopotany 
weren, gadał p ĵtem' ni' w pięć ni w dztr 
w,ięć p. radny,.a naród, Ruchał.i d z i^ . 
^'al się ' srodze skromności i ubóstw- 
duefca P. T; mówców. Następnie zahrs 
glos jeszcze jeden przedstawiciel ch’-^  
¿cijanskiej .demokracji, wysoki, chm* 
paa w okularach, który długo i ż n t '^ _  
wywodził, że na święcie je s f ilp ; os 
dzo ile, a jest tak dlatego, że mało 
botników zapisuje się do partji kalia«1 
tów i dewotek. Gdy mówca rzekł, 
walkę klasową wymyślili żydzi,—obcu 
na sali towarzysze huknęli niby tra  ■ 
Jerychońskie na . niefortunnego ga« 
cza4 który stropiony zamilkł. ’>**

Zwolennicy i zwolenniczki Cbad 
podnieśli z kolei—w obronie swego 
wcy—piekielną wrzawę. Garść sfau^ 
rowanych his tery czek pod wodzą’ obi 
nego na wiecu księdza wydzierała się 
Uiebogłosy.

Jedne z nich piszczały, inne * 
wały, jeszcze inne dostawały t>paz:vrt; 
Rekord zdobyta jakaś lunatyczka, k4? 
na zmianę naśladowała szczekanie F
i bek kozy. Oryginalny ten koncert tr 
około kwadransa, poczem poseł Ha 
radny Adamski, pan mówca w okular 
przewodniczący i sekretarz, wiecu, 
liczną czeladką swoja zrejterowaU r  
hatersko z sali wiecowej.

Wobec tego zebrani przystąpi*' 
obiom nowego prezydjum i po dwu i'--̂  
k ith  przemówienii»cn przedstawi« tJ 
NPR. i P‘Pó. uchwalili na wniosek p ' 
"Waszkiewicza, co następuje:

Robotnicy zgromadzeni ba 
sprawozdawczym Chrześcijańskiej 
mokracji dn. 10 lutego ly22 roku *
li ta bryk i Tow. Akc. I. K. Poznańsk* j  
wysłuchaniu referatów posła łlnr»-.: 
radnego Aoamskiego potępiają szkoo- 
dla klasy robotniczej politykę klubu *, 
mowego Ohrześcijiińskiej Demokracji ^

Przeciwko rezolucji głosowatft j 
na osooa. . J

Na tem wiec został zamknięty*
H aczyk-

/



Oszczędności
W  obecnej chwili w całej Rze

czypospolitej jest około 180,000 bez
robotnych, z czego olbrzymia 'więk
szość przypada na demobilizantów, 
repatrjantów, oraz tych robotników, 
którzy nie mają zatrudnienia już*od 
października roku ubiegłego. Są 
to więc bezrobotni dawni, którym 
kryzys tylko utrudnił znalezienie za- 
jęcią, Robotników, bezpośrednio 
dotkniętych kryzysem jest około 20 tys. 
nie licząc tych, którzy pracują tyl
ko 3—4 dni w tygodniu i odpowied
nio do tego mają. też niedostateczne 
zarobki. Takich jest około 80,000. 
Powyższa liczba J 80,000 pozostają
cych zupełnie bez zajęcia i kilka
dziesiąt tysięcy pozbawionych pracy 
częściowo, ilościowo biorąc, nie jest 
tłik groźną, jeżeli j ą  porównać z od
powiedni emi cyframi bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej około 6.000 000 bezrobot
nych, Anglji, około 2,500,000 1 t. d.

Inaczej się rzecz przedstawia, 
gdy liczbę bezrobotnych w Polsce 
bęilziemy badać jakośolowo rzuca
ją* ją na tło naszych nader ' trud
nych stosunków społecznych, go- 
*P"darczych i politycznych. Już pro
centowo cyfra ta jest większa, niż 
odpowiednie liczby w Ameryce, gdzie 
opolem jest około 40,000.000 miljo
nów robotników przemysłowych. A 
pozatem należy uwzględnić i pod
kreślić* że robotnicy amerykańscy, 
zarabiając w czasie wojny nadzwy
czaj d(Vbrze, mając silne 1 zasobne 
organizacje zawodowe i żyjąc wśród 
apoteczeństw, gdzie dobrobyt wo- 
Ifóle jest bez porównania większy, 
«i« odczuwają drożyzny i w dzie
siątej części tak. jak robotnik p<l- 
* K  którem* warsztat pracy zam- 
kn ęto już w dnfu 1 sierpnia 1U14 
r., który żył w warunkach wojen
n y ^  i to znacznie gorszych, niż na 
SŁt- hodzie o dwa i<tta dłużej, i któ- 
fe /o  Ojczyzna cała okropnie zni- 
■7.' zona, a fabryki szczególnej, ule-»
i ły dewastacji. Należy dalej zwa- 

)6, że bezrobocie w Polsce w bez- 
«zwlny i wprost bezprzykładny spo- 
*ób wyzyskują agitatora? niemieccy 

rosyjscy, którzy pod sztandarem
i rnm prowadzą umiejętnie 

•keję odwetową uiemiecko-roayjską, 
sinierzająrą do przokrealeuia Ttrak- 
t-atów Wersalskiego i Ryskiego, w 
9 -rwHzym zaś rzędaie do zburzenia 
*b jery polskiej, która hordom 
Ti .-.kiego już raz przeszkodziła do
Ł  < tcv.enia się z landaknechtami 

tdeudorfa, czy te ż — ,co w istocie 
a punktu widzenia polskiego jest 
ol- ».ętne — z „cesarskimi" socjali
stami Nosków, Scheidemanójr i Hor- 
Płngów.

. To jest w zgrubsza nakreślonych 
konturach tło bezrobocia w Polsce.

Ciemniejsze i jaskrawsze plamy 
«a tem tl e to wybór 5 radnjchkomu- 
«istów do Rady Miejskiej w Pazna- 
asiu, to bezwzględni» większość ko- 
«ru (listów w sosnowieckiej i względ
na ich większość vv warszawskiej 
‘Kasie Chorych, to wreszcie rozkład 
wewnętrzny w PPS., która coraz 

; więcej traci wpływy, bądź to na 
rzecz zdeklarowanych komunistów, 
bądź to na rzecz ioh ekspozytur 
(niezawiśli socjaliści.
'Dotychczasowe środki przez rząd 
*Ha złagodzenia kryzysu przedsię
wzięte, nie osiągnęły zamierzonego 
cdlu, ponieważ, albo fcyły paljaty- 
waml w dodatku jeszcze niedosta
tecznie przeprowadzonernl (kredyty 
«Jgowe, regulowanie należytości rzą
dowych, obstalunki rządowo i t. d.)., 
Wbo też, j»k należało przewidywać,

JÄin. Skarbu.
pozostały w  sferze pobożnych ży
czeń (handel z Rosją i Ukrainą, po
tanienie artykułów pierwszej po
trzeby, przyśpieszenie traktatów han
dlowych i t. p.)

Kryzys więc nie słabnie, a nawet 
w niektórych gałęziach przemysłu 
się spotęgował (w hutnictwie, w 
przemyśle metalowym). W tych 
warunkach przy rosnącem wciąż 
wrzeniu robotników powinien przyjść 
z wydatną dalszą pomocą rząd 
przez:

1. podtrzymywanie za wszelką cenę 
ruchu w fabrykach, mających de
cydujące znaczenie dla obrony pań
stwa, a nawet powiększenie pro
dukcji w takich fabrykach już ist
niejących i budowę nowych, ponie
waż powstanie ich prędzej czy póź
niej, stanie się koniecznością pań
stwową;

2. również należałoby powięk
szyć produkcję w fabrykach wago
nów i remontujących parowozy, któ
rych brak dotkliwie daje się od
czuwać i nie pozwoli w niedalekiej 
przyszłości wywieźć produkcji gór
nośląskiej do polskich centrów prze
mysłowych 1 na wschód, co skom
promituje nas politycznie wobec ca
łej Zachodniej Europy i zawiedzlo- 
nyej wr swych nadziejach ludności 
górnośląskiej.

3. budowę nowych 1 kontynu
owanie rozpoczętych odcinków ko
lei żelaznych i  mostów dla nich, 
budynków stacyjnych i t. d-, oraz 
pobudzenie po mlastaeh ruchu bu
dowlanego, który potrzebuje też ma
sy żelaza walcowanego i blachy 1 
Ożywiłby z kolei nasze zamierające 
hutnictwo.

4. powiększenie obstał unkó.w 
rządowych w fabrykach Lszybkie, 
uiszczanie im zaległych i  nowych 
należytoścl za dostarczone dla rządu 
towary; ..

5. natychmiastowe wydawanie 
sapomóg pieniężnych tym oddawna 
już pozbawionym pracy bezrobotnym, 
którzy pozostaną nijnt nadal, pomi
mo wyżej wymienionych i innych 
środków jtaradozyeh, ■»'aALmirjOae... •.*» . AtfSfe 1

Takim wydałby się nam plan go
spodarczy, który obok dalszego wy
dawania kredytów iabcykom, ko
niecznie go potrzebującym, mógłby 
złagodzić nieobliczalne skutki' spo
łeczne kryzysu.

Niestety rząd,'a raezej p. Mi
nister Michalski nie tylko niedotrzy- 
muje zobowiązań co do dostarczenia 
praoy bezrobotnym, lecz swą krót
kowzroczną polityką oszczędnościo
wą zabija przenosi.

Osławione plany zamówień rzą
dowych w fabrykach i warsztatach 
krajowych, okazują się fikcją, po
nieważ Ministerstwo Skarbut nie 
tylko skreśla wszelkie najniezbęd
niejsze nawet kredyty Inwestycyjne 
dla Ministerstwa Kolei żelaznych. 
Robót Publicznych, Poczt i Telegra
fów oraz Spraw wojskowych, ale 
odmawia kredytów na roboty już 
rozpoczęte, nawet czasami bardzo 
już zaawansowane i niezbędnie dla 
państwa potrzebne.

Ministerstwa Robót Publicznych
1 Kolei Żelaznych budują bezsen
sowne w dwudziestym wieku 1 urą
gające cierpiącym nędzę hutnikom, 
mosty drewniane, ponieważ p. Mi
chalski odmawia kredytów na bu
dowę mostów żelazny eh.

Roboty budowlane w miastach 
za przyznana już kredyty rządowe 
rozpoczęte, są wstrzymywana, po
nieważ przyznane kredyty są opie
szale przedsiębiorcom wypłacane.

W  ministerstwach gospodarczych 
liczni inżynierowie, pomimo woli, 
nie mąją ityęcla, ponieważ opraco
wywane przez.. nich plany najnie
zbędniejszych robót inwestycyjnych 
pozostają na papierze dzięki „osz
czędnościom“ Ministerstwa Skarbu.

Oszczędność jest rzeczą chwa
lebną, musimy dążyć przez nią do 
sanacji finansów Państwa. Ależ 
zasadniczą podstawą tych finansów 
może. być powiększenie, oraz spra
wiedliwy rozkład podatków stałych, 
a nie konserwacja pustyni, jaką 
szczególniej na wsohodzie jest Rzecz
pospolita nasza.

Obserwując dłużej i poważnie 
oszcżędnościową politykę gospodar
czą p. ministra Michalskiego, spo
łeczeństwo coraz więcej musi przy
chodzić do. przekonania, że jest ‘on

może i dobry finansista i  dobry 
bankowiec, ale kiepski ekonomista, 
nie zdający sobie sprawy z pew
nych objawów społecznych i poli
tycznych i nie rozumiejący tej 
prawdy, że więcej jeszcze może niż 
niski kurs marki i pusty skarb, 
podrywają do Państwa zaufanie: 
wrzenie pozbawionych pracy robot
ników, oraz zależność od zagranicy 
pod względem uzbrojenia i środków 
lo|(omocyjnych.

Brak tych ostatnich obiecuje 
nas w niedalekiej przyszłości poz
bawić- tych korzyści gospodarczych, 
jakie wynikają z naszego położenia 
geograficznego — wielkiego szlaku 
gospodarczego między zachodem i 
wchodem Europy.

Aleksander Wasilewski.

W:
Przed miesiącem z górą urzędnicy 

kolejowi w Niemczech średnich stopni, 
Zażądali podwyższenia pensji, a gdy 
otrzymali odpowiedź, odmowną, rozpo
częli strajk 1 zaczęli się starać o pozy
skanie poparcia robotników kolejowych. 
Nie było to rzeczą łatwą, gdyż w paź
dzierniku roku ubiegłego otrzymali oi 
ostatni dość znaczne podwyższenie płac, 
które ich Zadowoliło przynajmniej na 
pewien czae. Wynagrodzenie ich było 
stosunkowo znaczuie lepsze, niż urząd* 
ników średnich stopni. Jednakże, po 
pewnych wahaniach, robotnic/ postano
wili przystąpić do strajku, oeiem po
parcia urzędników. Zrobili to wbrew 
zarządowi centralnemu związków zawo
dowych, wbrew opinji przywódców 
większościowego odłamu partji socjalno- 
demokratycznej, a nawet wbrew jprza- 
ważajacej. opinji wśród niezawisłych so
cjalistów, stojących bardzo znacznie na 
Iowo w stosunku do socjalistów wię 
kezości. Rząd wystąpił ostro przeciwko j 
strajkowi, kładąc nawet areszt na pe
wne fundusze strajkowe.

Co było przyczyną wzięcia udziału 
robotników kolejwwych w strajku? 
Niezawodnie częściowo działała tu chęć 
poparoia urzędnmów. Okoliczność ta 
nie miała jedu.ik znaczenia decydujące- 
go, gdyż wszak I przywódcy awią^ków 
zawodowyoh, oraz przywódcy partyj so
cjalistycznych nię mniej od roootników- 
ezoregowoów kolojowycn owiani byli 
tom poczuciem solidarności, a jednak 
za strajkiem się nie wypowiedzieli z 
powodów następujących: i> uważali go 
xa niewskazany z tego względu, żo 
odbić się nfSgłoby ujemnie na ogólnej 
sytuacji gospodarozej państwa, kwraby 
w końcu wpłynęła bardzo ile  na poło
żenie samyca robotników; 3; sądzili, żo 
ytrąjk trudno, będzie , przeprowadzić w 
całości i utrzymać g o ; a> obawiali s ę, 
że wielki strąci w Niemczech może 
mieć skutki ujoame na sprawy polityki 
zagranicunej Niemiec. Ostatni ten wzgląd 
wysuwali .me wszyscy prawda kierow
nicy partjrjni i zawoaowi, aie odgrywał 
on rolę w poglądach niektóry oh z po
śród Lich. c, t •’ r. ■.} i •

Wracając ¿do postawionego wyżej 
py.aaia, naiezy stwierdzić, że kolejarze 
aiemioocy poudali się w sprawi* strajku 
nasionom komunistów roayjekion i swo
ich, którzy będąc związani a poselstwem 
belBzewiOKiem w liorlmie, korzystają 
■ wielkiej stosunkowo swobody ruchów. 
Jest ich około 500.

JLomuoistyozne grupy w Niemcz oh, 
po Bzeregu komprumit^jących odkryć 
byłych' ich członaów — zostały fakty
cznie rozbite. Wykazano bowiem, że 
pod wpływem Moskwy, usiłowali oni 
wywoływać lelffiomyslue spiski, nie 
mające żadnych sfeana jpoweuzenia, dą
żyli toż ao sprowokowania ostrych wy
stąpień policji, celem „wywołania re
wolucji“ i t. p- Wszystaio te machi
nacje. komunistów — zdyskredytowały 
ich w oczach mas-i uniemożliwiły jawny 
ich wpływ. Nio zdofaiy Jednak 1 nie 
adołnją jeszcze przez czas pewien usu
nąć pewnych tendocyj wśród młodszego 
pokolenia robotników niemieckich, pole
gających aa tem, aby korzystać z k *ż-| 
dej chwili, celem zaostrzenia 6ytuacji§
i przygotowania, rewolucji. Organisaojo 
komunistyczne w Niemo.och zbankruto
wały, ale p«zostały po aich pewne 
n astrą}*

Masy w Niemczech .nie pójdą dziś 
na poparcie jawnych haseł komunis
tycznych, nie pójdą na to, aby stworzyć 
w Niemczech, „Republikę Sowietów", 
ale od czasu do czasu dadzą się wcią
gnąć w akcję strajkową w imię solidar
ności, oelom zrobienia rządowi kłopota 

yi zastraszenia „burżuazji“, bez ogląda
nia się na skutki.

Oczywiście strajk urzędników ko
lejowych był w znacznym st pniu 
słuszny i należało uwzględnić dużą 
część ich żądnó. Zrozumiałą też jest 
sympatja ri/i>otników do strajkujących 
urzędników. Nio można iednak uważać 
za politykę rozumną i usprawiedliwioną, 
aby dla poparcia słusznych choćby 
strajków pojedynczych wywoływać straj
ki ogólne kolejowe, czy też powszechne. 
Gdyby bowiem ta zasada miała byó 
uznaną przez organizacje robotnicze, to 
wogóle byłyby ciągłe strajki, któreby 
zru nować musiały państwo, naród i 
klasę robotniczą. Tylko w razach wy
jątkowych, w razach krzyczącej nie
sprawiedliwości, wołających o pomstę 
nadużyć, albo też w wypadkach, gdy 
ohodzi o interesy całej klasy robotniczej, 
uzasadnione być mogą występy zbiottr-' 
we proletarjatu, ale nie w wypadkach 
takich, jak  niedawna w Niemozeoh.

Jest rzeczą oharakterystyczuą, żo 
rząd niemiecki toleruje pod swoim bo
kiem agitację bolszewicką. Fakt ten 
nie wynika z sympatyj do bolszewików, 
lecz z tego wzgLędjU* • żo rząd niemiecki 
widzi w bolszewikach sojuszników vł 
przyszłej walce z 1'oiską, aujuszm^ótr 
których nio nalefcy zraznó.

* _ Jozof Hernowski.

U

Kongres irlandzki.
Na krótko przed zawarciem i podpi- 

«■■ien traktatu mi^diy Augij t a Irlandią, 
p. De Valera, me wierzący w dojćcit do 
statku ugody, będący jej przeciwni kłem 
w tej formie, w jikitj została zavaita, 
zwołał .Irlandzki kongres światowy* do 
Paryża.

Na obrady kongresowe przybyli — 
też po zawarciu traktatu, którego urzeczy
wistnienia opozycja nie spodziewała się 
tak szybko—dsłegaci ze wszystkich strjn 
świata. Wyniki aarad wykażą, czy Irland
czycy zadowolą się propagandą, mającą 
aa celo wskrzeszenie języka i poezji ir
landzkiej, czy tet popier.ć będ% nowy za
targ irlandaki między De Valerą a Uf lft- 
them. Obie strony wysłały s Iriandji ió*- 
oą liczbę delegatów, z Ds Valerą pr2voy- 
ła p. Markiewiczów«, panna Mc. Swiuey
i Boland, Oriffith zaś wysłał Mac NeiU'a
i grono profesorów.

Dyskusje poto^iyłysię szybko wkie- 
ranku utworzenia stałego bitu a czy tet 
orßzairtc)!, przez kongres, celem urzeczy
wistnienia idei wszecbirtandzklej. Nie pré* 
bojąc wprowadzić- klauzuli do astawy toj 
instytucji, które uczyniłyby ją bronią dia 
własnych poczynań. De Valera * jego 
sprzymierzeńcy asiłaja wszakl* zwrócić 
ją na te tory.

Proponowany plan dU rozpowsrcck- 
nłaaia kaltnry i propagandy irłand*kJo| 
•bslBtfje otworzenie Irlandzkiej Uai M,ą. 
daysarodewej albo Sfawar*m«aia



światowego, wydawanie crgsnn urzędowe
go w jeżyku irlandzkim i angielskim, sło
wnik» biograficznego, ustanowienie katedr 
Irlandzkich aa uniwersytetach w głównych 
•gaiskich Waadskicłi zagranicy rozpo- 
fiaechalanta Informaty] o wyiatych stu*

Sieh na aaiweriytataeli Irlandzkich wśród 
andczykdw zagranicą ors* śród cadzo- 

zieraców, wreszcie zakładanie hura ani- 
wmytecklch dia dilcd irlcndskkh t  ln- 
a/ch krajów.

Nadto zamierzona jest swfóceale aię 
l e  nąda Irlandzkiego •  pozwolenie wznie
sieni» w Iriandff pomnika dobrej woli 
Irlandczykom ssgfinfcą, }ak op. tnstftata 
teetoaologlosatgo w głównem Mielcie ks- 
Idego hrabstwa, ofiarowanie laboratoria ni 
lub nazeaai ksżieau aaiwerajtetowl ir- 
laadaklenia i ustanowienia tnnduszów na 
ukap irlandzkich pamiątek historycznych 
eraz wyhodowanie gmachu aa Ich pomic- 
»zcaanie. Ten obszerny program ajęty *o- 
iiał w rezolucje, aad> którem! toczyć lią 
»onprawy.

Między ianeaai De Yalara zgłosił re
zolucją następującą, która została przy- 
Jątai

.Obowiązkiem organizacyj ponscze- 
gólayca jest ułatwiać i popierać wstelkl- 
Bi, w ich m< cy bodącymi, środkami, stu-
d.a i nauką htstorji lrlsndji, Je) j<.nykaf 
literatury, muzyki, śpiewu, gier, tańca i 
wogóla programu kulturalaego Ligi Galic
kiej*.

Kongres zakończył aię dwoma poaie- 
dteniami tajnetni pod przewodnictwem p. 
I)e Vaiety.

Postanowiono utworzyć centralną ru
dą wykonawczą I sekretariat centralny w 
Dnbiinie, zaś poazcaegóioe wa wazystkich 
krajach, gdzie istaieć będą organigacje, 
mogące urzeczywistnić cele Stowarzyaze* 
nia Na propozycją ob ącia prezydium no* 
wej organizacji p. De V lera oświadczył, 
śe nie mógłby przy ąć tego stanowiska, 
gdyby całej aprawie aadaSo jakiekolwiek 
anacaeute poiitycsoe lub |aką polity zną 
b«rw«. Przyiąłby urząd prezesa, gdyby 
wybór kO"grc8u był jednogłośny. W każ
dym ratie Kongres nie powlnleaby sapo- 
minąć, ze i«tuieją w Maadjl dwie partje 
p ł tyczne, i te aowa orgaalzacia nie ma 
&łuiyć aaimarjm żadnej partji politycz
ne . Rezolucja niaiejse« pv*yjęta została 
j.duoglośnie.

Na «ice-presasa wybraao profesora 
Mac. N U'». P. C»*t*'łiui z Cinciunatti, 
frz dbtuwui.l organuacji amerykańskiej, 
zriosIi w jej imienia kontrybucją w samie
20 0C0 dolarów na rucs »karbu aowej fe-

- der« .1. ,
Wreszcie oznajmiono, fte biorą tym* 

eiaaofre n we) orgjnirac i będą niezwło
cznie ctwari* w ratuszu DubiiAski«, gdzie 
bjfiiiisirz adJał na ti i c 1 kilka pokojów, 
or u, ze Kongres u stępny adbądsle sią 
W 1S25 rukn w Dublinie.

MAURICE RENARD.

Dziwy dr. Lerna.
Nabrałam odwagi. Podszedłem do 

okna i uniodazy drewniane story, »tu
łałem sią popatrzofc przez szyby. Ala 
napróżno. Z*sw»row«i.o je od wewnątrz 
Jakąś białawą substancją.

Bardzo być moi#, żo Lerne nadał 
oranżerii zupełnie inna przoznaozenie, 
niż hodowla awiatów.

Przeszedł mi przeć inyśl ebraa 
jakichś bul jonów z mikrobów, gotowa* 
Dych na wolnym ogniu.

Obszedłem budynek dokoła. Wszą* 
dzie szyby były zamglone, ale o ile 
mogłem dostrzedz, nie wszędzie vr jed
nakim stopniu

Niestety lufciki kołysały sią zbyt 
wys ko sad moją głową.

Z buku budynek nie miał drzwi. 
Moina więc było jedynie od tyłu wejść 
do środka.

Gdy lak wracałem badająo cegły 
.i szyby nieprzystępne, znalazłem się 
nagło od strony zamku tuż naprze i*  
mego balkonu.

Sytuacja stawała sią grośna.
Trzeba było dać za wygraną i wra- 

c&ć do pokoju, m ygcująo  z zaczarowa
nego pałacu bakcyli, nia oglądając wcale 
fasady.

Ograniczyłem więc me badania na 
jednym krótkim raucie oka — który mi 
ni stąd ni zowąd dał do poznania, ie  
oto wielka trtjomnica rozwiera sią prze- 
demną. Bo oto drzwi zamknięte' były 
na klucz, ale poza skoblom, a rygiel 
wysunięty w całej sw«j długości śwlad-

Kronika' społeczna.
B azrobooie, — Plany rzades» 
w o .-S ta n o w isfcc  p w łd w  «•©- 
b o in io z y c b .-  laterpfelaeja w 
•p raw io  ftN zew sk ie ) Manu
faktury. — Program  Ef!?n:- 
tta ra tw a  P acy* — O Kasy 

Chorych.
Komisja Sejmowa dla badania kry

żymi przemysłowego, odbyła w ubiegłym 
tygodniu dwa posiedzenia, poświęcone 
głównie sprawozdaniom przedstawicieli 
poszczególnych ministerstw o rozmiarach 
bezrobocia i projektach uruchomienia 
warsztatów pracy.

Liozba bezrobotnych doszła w koń
cu stycznia do 180,COD. (1 listopada by
ło ich 121,000). W liczbie tej mieści sią 
około 80,000 robotników pozbawionych 
pracy wskutek kryzysu przemysłowego, 
reszta to zdemobilizowani i repatrjanci. 
Kryzys dotyka dziś głównie przemysł 
metalowy i budowlany; w przemyśle 
włóknistym zaznoozyła si«} ostatnio pe
wna poprawa.

Główne ogniska bezrobocia to Wur- 
ssawa (około 25,000), Łódfc z okręgiem 
(24,ooo), Poznań (8,000), Żyrardów (7,000), 
Sosnowiec (6,000), Częstochowa (6,000)r 
Ostrowiec (3,000), Radom (3,000), Biały
stok (8,000), Tomaszów (2,400).

i. Starania rządu mające na celu pod
trzymanie ruchu idą głównie w kierunku 
pomocy kredytowej i ułatwienia ekspor
tu. Dotychczas Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkową przyznała kredytów na su
mę 48 miljardów marek. Jest to kredyt 
głównie dyskontowy a  w mniejszej czę- 
śoi pod zastaw towarów’. Nie cała ta 
jednak suma została przez przemysłow
ców zrealizowana (około 27 miliardów).

Starania o eksport do Rosji napo
tykają na wielkie prze«kody, stawiane 
przez bolszewików, — uie wydąją oni 
naprzykład wiz kupcom polskim na wy
jazd do Rosji. Również i nasza biuro
kracja często nie ułatwia, lecz utrudnia, 
przlz zbytnie formalności.

> Na stanowcze domagania sfij prze
mysłowców i Sejmu rząd wypłacił wre
szcie należności ¡¡a dostawy czynione dla 
rządu. Ministerstwo Wojny, które zdo
było rekord w ociąganiu Bię z wypłata
mi, uregulowało do 8 b. m.—0,4 iniljar- 
dów długu.

Polityka p. Michalskiego obcinania 
bez litości a często i rozumu budżotów 
poszczególnych ministerstw, nie wróży 
wielo dobrego. Ministerstwo Robót Pu
blicznych żądało na rok 1022—76 miljar- 
dów a p. Michalski daje ty lko ... 20 mil
iardów. Wskutek tego Ministerstwo nie 
będzie mogło przeprowadzić nowych wiel
kich robót, a musi sią ograniczać do

kończenia, zaczętych robót i do najbar
dziej niezbędnych inwestyeyj. Takiż los 
spotkał i Ministerstwo kolei żelaznych i 
zdaje się, że I w roku bieżącym będzie
my, jak w latach ubiegłych wysyłać lo
komotywy do naprawy do . . .  Wiednia i 
Gdańska, miast budować warsztaty w 
kraiu i polskich robotników zatrudnić. 
Łaskawszym okazał się p. Michalski dla 
Ministerstwa Wojny, które planuje na 
wielką skalę remont koszar i innych bu
dynków oraz budowę nowych, (około 9 
miljardów); zatrudniłoby się w ten spo
sób sporą ilość robotników budowlanych
i zwolniłoby się wiele mieszkań, zaj
mowanych obecnie przez wojskowych.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
rządu zabierali między innemi głos po
słowie Galiński i Waszkiewicz.

Poseł Galiński kładł nacisk na bu
dowę domów przez rząd 1 samorządy i 
domagał się znacznego podwyższenia 
kredytów na teu celi

Poseł Waszkiewicz wykazał/ Że we
dług planów rządu—różne projektowane 
roboty dałyby zajęcie tylko około 60,000 
robotników. Tymczasem liczba bezro
botnych jest kilka razy większa. Pozo
stają więc tylko dwie drogi wyjścia, — 
albo zwiększyć kredyty na celt* robót 
publicznych i poprowadzić je na znacznie 
większą skalę, niż to proponuje p. Mi
chalski a jednocześnie coraz bardziej 
uruchamiać przemysł,-—albo też wejść na 
drogę zapomóg, gdyż państwo i społe
czeństwo, które nie może dostarczyć pra
cy swym obywatelom, obowiązane im 
jest dać możność egzystencji. Robotnicy 
w swóim i państwa interesie żądąją pra
cy,—-Jeżeli tej pracy nie • mogą, mimo 
najlepszych chęci otrzymać- muszą żądać 
zapomóg i od tego żądania nic odstąpią,

Rząd proponuje 90 miljardów marek 
na „dożywianie“ dla bezrobótnyah. „Do
żywianiem" miałyby się zająć zarządy 
miast. Pomoc to ani wystarczająca, oni 
CClpWA. .

Hbseł Waszkiewicz zainterpelo^» 
Rząd na Komtaji do ' badania kryzy» 
przemysłowego w sprawie „Widzewsftl 
Manufaktury“. Wskazał, że chodzi tu < 
«,000 robotników pozbawionych pracy'- 
że obowiązkiem państwa jest popart 
starań o uruchomienie fabryki. Mini
strowie p. Strasburgcr i Darowski odpo
wiedzieli, że Rząd przyjdzie z pomoc* 
kredytową i poprze starania zarządu 
Manufaktury Widzewskiej przy zawiera*- 
niu umów z innemi zakładami przemy* 
słowemi. p* u

W Komisji Ochrony Pracy w ubic-; 
głą środę i piątek toczyła się dyskusji 
nad expose ministra p. Darowsklego o

Sianie pracy tego resortu. W wynika ■ 
yakusjl zgłosił poseł Waszkiewicz na- 

stępujący wniosek: Wzywa się minister' 
s two Pracy:

1-o ao energiczniejszej akcji na po
lu organizacji nowych Kas Chorych;

2-0 do przyspieszenia prac nad ubci- 
pieczeniem od wypadków nieszczijAli* 
wvch, od Inwalidztwa i na starość;

8-o do zajęcia zdecydowanego sta
nowiska wobeo projektów ustaw opra
cowanych przez Komisję Ochrony Pracy 
(ustawa, o służbie domowej, o urlopacli
o zbiorowych umowach najmu i instytu
cjach pojednawczo-rozjemczych).

4-o do przedłożenia projektu usta
wy o inspekcji pracy.

Podobny wniosek zgłosił również 
poseł Ziemięcki.

P. Darowski zapowiedział urucho
mienie Kasy Chorych w Łodzi na kwie
cień b. r. Nadto w ciągu najbliższych 
miesięcy ma być zapoczątkowana orge 
nizacja Kas Chorych w powiecie war
szawskim, łódzkim, łaskim, w Często
chowie, Lublinie, Radomiu. Włocławku. 
Piotrkowio i wielu innych mia.stach. Zo
baczymy, czy się skończy na obiecan
kach, czy też tym razem r ąd zrobi nic 
spodziunkę i słowa... dotrzyma. Hak.

9mm ■UJ ILI LB

Przeciwko rekwirowaniu węgla
InftarpalaeJ«

posła L. W A S Z K I E W I C Z A
do pp. M uiatrów Prscm/słu i Handlu oraz 
Kolei Żelaznych w epravie rekwirowaniu 
prsez oigaas Ministerstwa Kolei Zdaznyc!) 

wągla przeznaczonego dla fabryk.
W ostatnim t\godn*u ponownie nrał} 

miejsce wypada! rek*ho«aais przez wła
dzę kolejowe w gla, sakupionego pucz 
prjcaytłswców dla swych frbryk, Rekwi
zycje te działają hamniąco na przemysł i 
nogą sic przyczynić do wnusiu fcearobo-

cia, które elą noty w całej Rzecaypoap« 
Utaj.

Rekwizycje weg’a nie aają podsta
wy prawnej i są wynikiem mato prz rot' 
sej gospodarki na naszych koleiacb, które 
nie posiadają dostatecznych z a p a s ó w  c *  
wypadek kompiikacvj transportowych .!.•»* 
rzeczą niedopuszcsalną, uby k^ł m < f ar* 
uytn z» złą gospodarką wągł >wą na kole- 
Jach stawał się przemysł, p»A>two, a w 
pierwczym rz^dzte klas« robotnicza, U k  
ciątko nawiedzono prtex krysya gospo
darczy. „

czyi. że jakiś tuman chciâ  Je zamknąć 
na dwa apuatyl O Włłholmie. Nleoee- 
nlony głupczał

Gdy wszedłem, moje przypnescze- 
aia bakteryologiozae okazały tlą nie- 
ałuszne.

r ' Otoczył mnie ¡powiew roślinaych 
aiipachów. powiew wilgotny i chłodny—
o lekkiej przymieszce nikotyny.

Olśniony, zatreymałem aią na progu.
Żadna oranterja nawet królewska, 

nie dały mi nigdy wrałeni» tak niesły
chanego wprost praepyohu!

W tej rotundzie, dokoła której 
wznosiły s ą wspaniałe okazy roślin
ności, pleroszem wrafteniom musiał być 
aa chwyt.

Cała gama zieleni grała cbrowaty- 
ką tonami liści, w które wtulały alg 
barwne plamy kwiatów i owoców.

A na stopniach, prowadzących at  
pod kopułą, piętrzyły sią te cuda, vr 
okazałość i przepych bez granic.

Po chwili oczy przyzwyczaiły sią 
do tego widoku i zachwyt mój powoli 
si*) zacierał. *

Z pewnością, aby ogród zimowy 
mógł taki podziw wzbudzić, musiał sią 
składać z roślin wielce dzi«nyoh; ho 
w rzeczywistości ręka, która je tu ze 
brała, nie kierowała sią Aądnem poczu
ciem eleganuji czy harmonji.

Były one zgrupowana wedle po
rządku i systematycznie, przypominając 
jakiś raj, nad którym rządy sprawuje 
rąka żandarma.

Tu i tam przerywała sią nagle 
grupa roślin, tak, jakby jut należały do 
osobnej kategoijl. Wazoniki ustawione 
były pod rząd w szeregach, lak iołniorze, 
a każdy nosił nà sobie etykioiko, która 
przypominała raczej botaniką, ni$ oarod-

nictwo, racaąj viic4?«î i naukę, c ii aa- 
miłowani*. , , v ,

To ml -dało do myślenia.
Zresstą, ciyft mogłem priiypuńcić, 

Oa Łerns mógł być ogrodniklerft.: wyląca- 
nie dla swej przyjemcości i v

Tfodcąo ooayma pó tyoh etykiet
kach, patrzyłem e kolei na wszystkie 
cuda; a\9 mogąc w luej iguora^i poznać 
żadnejp TÓślłny « osobna. Mimo to, usi
łowałem mimowoii badać, czem właści
wie tłómaczyć meftna to wrażenie nie-

{owszedniości, a mor.e eg£«tycznuáci, ja- 
ie ua pierwszy rźńt oka mną owład

nęło... 1 powoft doszedłem prawdy...
Byłem zawsze nieznośnym anality

kiem—a w tym wypadku sałonnnść ao • 
zbadania prawdy podeyesla szalenie 
ciekawość. -/

Spojrzałem na kaktus. Tak, był 
to kaktus beswątplenla, nu tyle jeeze&e 
mogłem polegać na mej wiedzy. Ale 
zmylił mnie kwiat Patrzyłem długo
i poncd wszelką wątpllwoś*'/stwierdzi
łem raecz niesłychaną!

Ten kwiat o wyglądzie* zuchwałyni, 
ta rakieta, która wybuchała zielono, aby 
u szczytu strzelić gwiazdami koloru 
ognia, był kwiatem geranium:

Podszedłem do innej rośliny. Trzy 
łodygi bambusu do,bywały sią z ziemi, 
a len kolumienki były zdobne na kształt 
kapiteli w kwiatjr dalii.

Prawie przerażony, ‘ wdychając 
szybko nienaturalne woni# patrzyłem 
dokoła i wtady dopiero zrozumiałem 
dziwno poralęszanie, jahie tu pakowało.

Wiosna, łato 1 jeeiefi panowiły tu 
jednocześni®, a Loree bez^fitmeuia i 
złWQ poskrom W, która kwiaty po&era 
jak osleń.

. W K ipikie  w *  iu ly iy , kwiaty \

obok owoców, a żaden z nich nio róst 
na swej macierzyste] łodydze.

Bławatki ubierały krzafe pnąc*..
róży*

Areukarja miała na końcu gałązek 
dzwoneeski geneyany, koloru indygo 
A wzdłuż pnących drzew owocowyck 
między liśćmi nasturcji i na trzcimic^ 
mieszały sią bratersko kwiaty karnet,j 
a pstrymi tulipanami.

Naprzeciw wejścia wznosił sią Ju- 
kić gruby pień, tuż obok fontanny.

Bv»o to drzewo pomarańczy. Dej 
rze^ ily  a niem wspaniale grusze.

'¿•**ulem winograd godzien ChancE- 
nu piął się po tyczce. Olbrzymie gron* 
zw ieszały sią  jedno C'»rwone, drugi* 
białe; każda ziarnko było w niem śliwk*.
— na jedaem  m irabeiką, na drugierr> 
węgierką.

Na gałęziach karłowatecro dębii, 
gdzie kilka żołędzi rozwijało sią uparc4*„ 
widać było orzechy obok czereśni. Je 
den z tych owoców nia udał sią. Ni 
łupina, ni miąż, tworzył rodzaj chropo
watego guza. poplamionego szadzią ró
żową, potworną i odpyohojącą.

Zamiast szyszok, sosna rodzi'* 
k&sztony, alby gwiazdy promieniste.

I coraz więcej tych kontrastów.
Pomarańcza, ta kuła złota, słońc* 

południa i niesplik, który zdaje sią by a 
owocem Obumarłego, zimnego drzewa...

Niedaleko stąd rosły ouda bardri^  
jeszcze niespodziane. Bogini Flora roz
pychała tu  łokciami Pomoną, jakby n a 
pisał »tary Depmoatiers.

(D. c. tu

\
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V b c powyższego pcdpiiani zap*- 
■łają pv. M:rliltów Przemysłu ł Handlo, 
oiaa Kóiei Zelazsych:

1) Czy znane Im tą wypadki rekwi
zycji przez crgsna kole owi węgła prze* 
mczooega dla przemysłu?

* ' 2) Co 2aniicrz»ją uczynić, aby poło
g i  kres błzpiawnym i rujnującym prze- 

r s} rekwizycjom węrl?
W.rizawa, dnia i4.ll 1922 r.

' r - í w v  r o b o t n ? C 7 e .

V  r̂ s j f c ś w i a t o t w o - z a  r o d o w e
^  Na kursach oświatowo-zawodo- 
7 -'ych przy Pol, Zw. Zaw. od wtor- 

«1. dn. 21 infc. Wojewódzki rozpo
czyna cykl ^odczytów na , temat: 
Udział klasy robotniczej w samorzą
dzie miejskim. Początek odczytu o 
godz g wiecz.

Ł a m ^ n ? «  o V n j ( c u  d o ^ o p o ć «
I V « -  d o m ^ w y e - i «

Juk wiaHomo, dozorcy domowi pro- 
*b*7awalkę z kamienicznikami, żądają 
podwyżki płacy za swą ciężką pracę. 
Dotychczasowo wynagrodzenie dozorcy 
Wynosiło od mk. 700 do mk. 1300 tygo
dniowo. więc ludzie ci wystąpili "zupeł
nie słuszni« o poprawę swego bytu, bo 
każdy uczciwy człowiek zdajo sobie do- 

I „Jfladnie uprawę z tego, że za te pienią
dze w iauen sposób wyiyć nikt nie może. 
Wobec tego dozorcy rozpoczęli strajk, 
który w całej mocy trwa. Strajk ten pro
wadzi osławiony radny miasta Rapalski, 
który naobiecywał Bóg wic co dozorcom, 
Zdawałoby się, że jak  taki pan wziął 
wr&wę w swojo ręce, od razu. dozorcy 

mieli raj na ziemi, jednak sifj grubo 
aawiedll, bo PPS., do której naleiy ów 

"Tftn Rapalski uchwaliła w Kadzie Miej- 
fikiej mk. 7.000.000 do dyspozycji policji 
Sa oczyszczenie miasta. Związek dozor
ców jest pod opieką tej purtjl i faktycz
nie z ramienia tej partji Rapalski pro
wadzi strajk, a jednak 2 drugiej strony 
liepesowski magistrat asygnuje sumy mi
lionowe, przyczyniając się tem samem do 
złamania strajku, w takim razie dozor
cy mogą sobie strajkować, choćby i lat 

"  dziesięć. Z drugiej strony m&girftrat tłu
maczy się tem, ie sUma ta jest dyspo
nowana na rachunek kamienlczników i 
ze ci będą musieli tę sumę magistratowi 
Zwrócić. Ładna dyplomacja: Panu Bogu 
świeczke, a djabłu ogarek. ■>

Wobec uchwalonei sumy w Radzie!! 
Miejskiej praw PPS. dlatego, by miasto!« 
było doprowadzone do por/.ąditu, (które
go nigdy nie było), strajk dozorców na
leży uważać za przegrany, gdyż przy ta
kim stanie żadnych korzyści z prowa
dzonej.walki dozorcy spodziewać się nie 
mogą. Nadmienić należy, ie  policja za
angażowała sporą liczbę bezrobotnych do 
ląbanla rynsztoków i zamiatania ulic któ
rym się płaci .mk. 100 na godzinę. W 
tym celu X Komisarjat Policji Państwo
wej zwrócił się po robotników do Polsk, 
Związków Zawodowych. Na to zapotrze
bowanie nie udzielono ładnej odpowiedzi 
i robotników nie wysłano. Jeżeli magi
s tra t'jes t'tak i dobry 1 hojny w udziela
niu sum na zebranie śmieci, to w pierw- 
Bzym rzędzie winien taką samą sumę 

• wyasygnować na dopłatę pensji dozorcom, 
a . potem tę sumę ściągnąć z kamienicz- 
nikćw.

Ale widocznie rajcom z PPS. o co 
innego chodzi. Arkan.

* * a m . ę i a j  o  f u n d u s z u  
P ^ ^ t o w y m  „ P r a c y 11

Redutą Prasy.

Spmdafc bilr-tów na czwartkową 
Wielką Redutę Prasy idzie bardzo ży
wo. Sądząc z lenergicznych przygoto
wań Komitetu Organizacyjnego, Reduta 
Dziennikarska zapowiada się doskonale 
i będzie pod względem atrakcyjnym i i 
artystycznym zabawą wyjątkową w po
wodzi maskarad tegorocznego karnKwa- 
łu. Reduta Prasy urządzana na rzeoz 
Kasy Przezorności przy Syndykacie 
Dziennikarzy Polsklch-w Łodil, wywo
łała sympatyczny oddźwięk w szerokich 
sferach miejscowego społeczeństwa. Po
zostało bilety są do nabycia w cukier
niach Goetomeklego, Komara i Szaniaw
skiego oraz w księgarniach Gebethnera 
i Wolffa i Fiszera.

WW. Panie: B edermanowa Alfredowi, 
Czajewska Tadeuszów*, Cyaarska Muja- 
nowa, Dudzińska Bolesławowa, Dąbrow
ska Lucjanowa, Fricsse Ottoaowa, Pichno- 
wa BJesławowa, Gallero«« Ryszardów», 
Gacki Władysławowa, Qarapicbowa Pa
wi jwa, G.abowsUa Albinów«, liycka Sta- 
niaławows, Kernowa Ludwików«, Kerc- 
bancowa Maksowa, Kamieński Autonio-' 
wa, Kordaazowa Alekaaadrowa, Kłasiyńska 
Henrykowa, Ktnszyftika Jadwiga, Kopciń
ska Stefaaowa, Kowalczewska - Siedlecka 
Adamowa, KsmieAaka Tadeuszowa, Milke- 
rowa Aleksandrowa, Milkerówaa, Naruiz- 
kłewiezowa Stefiaowa, Obeifałdowa, Prob- 
atowa, Remissewaka Antoniowa, Raczjńska 
Tadeoazcwa. Rtewika Atekaowa, Snaogo- 
reewska Stetasowa. Stypslkowsk« Jaaowa, 
Sznlboraka, Szamowska, Wojewódzka Wa- 
cławowa, Wagnero*a Edwardowa, Wajg- 
towa, Wotczyftska Jńatfowa, Zbrowika Wa> 
eławowa,

WW. Paaawie: Bie^aroau Ałffad, Dr. 
Barciftiki Maręełi. Red. Caajewaki Wiktor, 
la l. Czajewaki Tadeusz, Sędzia Cynaí ki 
Marjan, Red. Dudziiiki Bolesław, Red. Dą
browski Locja a, Poseł Pńazae Otto, Poseł 
Dr. Ftchna Balesiaw, Ppałk. Gallera Ry
szard, Prof. Gacki Władysław, Dr. Qira> 
pich Paweł. Dyr. Oijewtcz Leoo, Dr. Gra
bowski Ąiblo. Red. Gamkowakl Csestaw, 
Oałkontt F. nil, Koinieatz łftycki Staaisław, 
Ppułk. Iwaaofski, Dr. Jarosz^laa, Kem 
Ludwik, Kerabaum Maks, Wojewoda Ka- 
isieński Antoni, Por. Kardass Aleksander, 
Dr. Kirkien Leaaek, «Int. Kramski Boga 
njusa, Sędzia Kempa ar Rai«l, Dr. Kłassyń- 
ski Henryk, Dr. Kopciński Stefa«, R«d. 
Kowalczewski-Siedleckl Adam, Presea Ka- 
mleński Tadeusz, Kempaer Staaieław, Lu
bieński Franciszek: Ooo. Mafewaki Steiao, 
Red. Mdker Aleksander, Palk. Mercier 
Emiliea, Dyr. Narnszkiewicz Stalae, Red. 
Naabsam-Oitaszewski Czesław, Dyr.Obet- 
feld- Por. Prabsl, Dr. Raczyński Tadeasi, 
Prof. Radbcraki, Staroatą Rzmiszewskl 
Aatoal, Pies. Riawski Aleksy, Sędzia Siao-
Sorzewaki Stefan, Mac. Stypołkowski Jan, 

/ieeprec. StapniCki Roman, Dyr. Sznłbof- 
•ki* Poseł Waazkiesrics Ludwik, Int. Wo- 
jewńdzk! Wacław, Int. Wagner Edward, 
Dyr. WaigL Dyr. WolczyńSki Jńaeł, Woj- 
tyAski Jan Kazimierz, łaap. Wróblewski 
Zygmnnt, Dr. Wajsbarg Edward, Mjr.Zbrsw- 
ssi Waciaw.

— Wakujące stanowiska nauczyciel
skie. Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświeoenla Publicznego powiadomiło 
łódzkie kuratorjum szkolne, że na Po
morzu i Wołyniu wakują posfcdy nauczy
cieli i kierowników preparand n&uc/.y- 
cielskich. Jako kandydaci na powyższe - 
poszukiwani są nauczyclciowie posiada-- 
,l^y- wyższe kursy pedagogiezo/' zami
łowani i specjalnie uzdolnieni w >woim 
zawodzie. Oferty przesyłać raoinn /.a po
średnictwem okręgowego kuratorjum 
szkolnego w Łodzi, lub bezpośrednio do 
Ministerstwa w Warszawie. (ap)

M l * * * * *runifii ikuł
Kalendarzyk.
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00
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1J ra. 36
2 m. 34

— Na Górny Śląsk. Ursąd prsywozu 
t wywozu w Warszawie poswoli! na 
wywóz 5 wagonów przelotu. 10 tys. kilo 
maku, znhesnej iloicl cebuli, 2 tys. aałuk 
trzody chlewnef, 20 wagonów mięsa 
końskiego, 50 wagonów lnu, 5 wagonów 
koniczyny caerwonej i 10 wag. owsa— 
na Górny Siąslt. Część tych artykułów 
ma być zakupiona na t«rente woje
wództwa łódzkiego. (ap

— Przepisy sanitarna. Min. Zdrowia 
Pubł. nadesłało do województwa łódz
kiego okólnik dotyczący przepiaów aa* 
nitsrnych dia sa ładów fryzjerskich I 
golami w myli którego instrumenty me
talowe przed kaiaem użyciem winny 
być odkażana, co muai trwać 5 minut. 
Odkażanie naleiy wykonywać w spe
cjalnych sterylizatorach przcc wygoto
wanie w 2 proc. rozccynie sodu, prsez 
zanurzenia w spirytusie 7 0  proc. lub 
5 proc. w wodnym rozesynie formaliny, 
karbolu itp. (ap

~  W sprawia niższych funkcjonarjusziw
w instytucjach państwowych. Województwo 
łódzkie polec,ło starostwom, by nis- 
zw.łocznle dostarczyły wykaay płac nii> 
szych funkcjęnarjuazów pańatwowych, 
celem uregulowania takowych. Jedno
cześnie podano do wisdomoict starostw, 
ie  zwalnianie niższych funkcjonar uszów 
moiliwa fast dopiero po upraadr.Um u* 
zyskaniu aprobaty województwo. (ap

— Ochrona mostów. Dla ochrony 
mostów na Warcie i zabaspiecaania ta
kowych od kry, szefostwo inżynierii i 
saperów okręgu korpusu 7-go. Poznań 
sformowało w 7-yi» pułku aaperów po
gotowie dla miast Poznania, Woje- 
wództwa łódzkiego, mostu ;:ęd Sza 
cinea), powiatu Lhodsleckiefra i inn 
Pomoc przesłeńa będzie w rasie 
nleczne) potrzeby na wozweale teł 
fiezne.

—  Oszczędności budżetowa.» Jak
dowiadujemy, komisja badawcza w zwią
zku z oszczędnościami budżetowemi w 
Dowództwie Okręgu Korpusu nr. IV czyn- i 
noiei swe nkpńezyhi i złożyła w Mip,
Spraw Wojskowych irnlosek zreduko
wania wydatków, co zdaniem jej na ca
łokształt organizacji korpusu ujemnie 
nie wpłynie. OszczędnoAci sięgają mi- 
ljonów. , f (art

—' Kursa Skarbów«. Termin zgło
szeń na Kursa Szarbowe 41« b. wojsko
wych, o któryoh pisaliśmy wczoraj, zo
staje przedłużony do końca lutego r. b.

Na Kursa t |  mogą być przyjęci 
iakia szeregowi, o U« odpowiadają po
danym w konkursie warunkom, i o il« 
pozostaną wolne saisjees, nlozajęć« przez 
oficerów. Naleiy więc przyjmować po
dania tak»  «d szeregowych i ^edofl- iowk' 
earćw.

Ministerstwo Skarbu zgodziło się 
na wyjątkowe przyjmowanie na Kursa 
Skarbowe takie i tych kandydatów, któ • 
l«y nic mają świadectwa dojrzałości 
(matury), a mogą się wykazać, jako 
minimum świadectwom s ukończonych 
i-eiu klzs szkoły średniej i jakiegoś Je
szcze kursu uzupełniającego.

Podania winny być skierowane 
bezpośrednio do Centrali Pomocy dla 
zdemobilizowanych oficerów w Warsza
wie, Plac Napoleona (Warecka) Nt 1 0  i 
zawierać:

l) własnoręczny pisany Życiorys,
S) zalegalizowany przez rejenta lub 

przez miejscową władzę wojskową, od-

pis świadectwa, z ukończonych •  klas 
szkoły średniej.

8) wypełniony kwestjonarjan ofi
cerski na blankiecie, który moina otrzy
mać w Ekspozyturze Referatu Pomocy 
dla Zdemobilizowanych Ofloerów — ul. 
Konstantynowska M  2»

4) odpis tymczasowej kMty zwol
nienia z wojska, potwierdzony przez 
władzę wojskową.

5) odpisy ewentualnyoh rozkazów 
pochwalnych z ozasów służby wojsko
wej, również w podobny sposób potwier
dzone.

— Zamęt na kolejach. Na skutek w ia-
dómbści o rekwizycji ¿irzez władze ko!o-

łowe węgla przeznaczonego dla miastu, 
iagistrat wysłał stosowny lepętzę o 

zwolnienie węgla od rekwizycji, nadmie
niając, że szpitalom i schroniskom grozi 
zamkniecie wskutek braku węgla. Mini 
sterstwo kolei w odpowiedzi znprzeczyh' 
jakoby przedsiębrało w ostatnici oza>i<- 
rekwizycję węgla. Odpowiedz tit charak
teryzuje jaskrawo zamęt, jaki puuujo w 
Ministerstwie kolei, które nie wie o tak 
ważnych zarządzeniach.' '*'» k-m, żo fak;y 
rekwizycji miały miejsce świadczy od^. 
wa Mlrit fSfeent i Handlu z Ida. s b. m.
dó rady zjazdu przemysłowców górniczj c ; 
w  Dąbręwie. W odezwie tej Min. Prze
mysłu komunikuff, iż koleje «>dę?,awv.; 
beak 80.000 toiiii węgla ponad;2ńkortTrfi! 
towane dostawcy# Na wniosek Min. Kc 
Zel. Rada Ministrów polecihi zattądzeni' 
rekwizycji węgla w celu zabezpieczeni 
normalnego ruchu kolei. Według oi r?; 
manych wiadomości^ rekwizycie został 
zniesione dn,v :-••• K r>i.

Teatr, imzam l s z t o k i .

Teetr Miejski, Cegłelnlana 63,

Dziś w -Tektrze ‘Miejekira dana b i
dzie po raz ostatni „Skopka W ^zawskir 

Bilety, nabyto jia zwykłe przedsti. 
wienie dla ZrzeszeńJ na środę 221 
ważne sana  irodę dn.. i  marca b.r.,

8 * “ — — »<■.
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p o p r ie d la l f i c c ja  o r g a o łB a to ró w  w lę c io r u  U 0‘ ^ .  
naga. ^  s.- ' ■’ •

P r M d iW a a y a tk le n i  d a l^ k u j^  W i * j » t ! ; i n  
i .  W , P a n io m  G o s p o d y n io m  i  G o s p o d a ra o c ; b a - 
lo w y a i ,  w  B E csse aó lno éc l aa fi 3  W . Pan!r>?ł 
■ W J * tljíU w í*T ? e J  G a r l lA s S la J , I í u r o 'o w a j  Q c y i  • 
w a l .  P a w io w e j G a rs p łc h o w o J ,  J u lJ a e e o w a J  b ' .  
l l e i s z l c w a j ,  6 t« fa n o w e j Iw n c o w s W e J , S t a n l f S  
v o w » J  U y c k la j ,  T & d a u a a o w c J  J a a i r ^ b s k le J ,  A<> 
t o a lo w e t  K a r j io u s k U J ,  S ta c ls ła w o W p J  L ip ! .  

S * K lm ie r 2.o w « j B » sn ia a < » w e i, J a r .¡ ‘ 
w e k ie j ,  C e s a ro ^ e J  S w o g o r a c w s k lo j ,  A d o ’

« k le j ,  K * r !m i« r z ,o w « j B » s ra a a < » w fl, J kn o c .
Bc<)dka m um rnm m M p
fo » « J  T o c h t ć m a n o w e j ,  k tó r e to  P a n lo  rse o r.jr 
v r lé c le  a lo  a J c t ^ d a U r  t r a d é w ,  s .by  w t a d « v iy i  
o e lo ts  l> a lu  a a p o w a ld  j a t  s a j p i ę i r a k j e z r  w y n -1'-

(—) MAŁACHOWSKI.
*• P u łk o w n ik  I  D o w 6-3oa-■

K . I K O

u l. S ie n k ie w ic za  40 .

D ziś i dni następnych!

„Za Kulisami Książęcego Dworu“
Potężny dramat z życia arystokracji dworskiej w G aktach.

W  roli głównej wystąpi Ulubieni- I CriA KiOW A 
ca Pubłicznośoi, słynna 1 urocza Ł. I — I w W  n .

. Początek przedstawień w dni powszedniego goda. 6 po poł., w soboty, niedzielę i święta o godz. 3 po poł.



.y  BA +Ą* 21 t u g a  IWiTJ Hr 8f

D ziś  Prem iera!
M onum entalngo f i l '  

m u egzotyofcnego

H-@TÄ S S 1 H 7 A  ( o s t a t n i a ) Dziś Prem iera!

p . t .

•Władca Taghory“
„W obliczu śm ierci“

Na szczególną 11*494 MPittgnJ* sceny naai<*pnjąoe: Wielka tabawa maakaradowa na okjątfe. Najnowt*« tańoe, najnowsze koa ĵumy. Oryginalny 
balet -Bo*. Wybnch pożaru na okr^ote. Watrząaająca katastrofa -na pehwin laorau. r -  Druga seria zawiera streszczenia pierwszej serjf.

Wschodni 
dramat w  
6 aktach.

Kino

l
ul. P rze ja zd  3 4 .

e e e e e s e e o e e

T y l lŁ O  O d n i !
Od* wiórku dn. 21 do niedzieli dn. 26 lutego włącznie.

w yśw ietlany b i 
dzie wspaniały 

obra* hlatoryczny p. t, Sprzysięgnie Fiesca w Genui
O b r a t  t i n

s
m onum entalny stylowy dram at historyczny w G w ielkich aktach, ounufcyAna Ue słynnej powieści SCHILLERA, 
•n i t  wsglądu aa bogatą traić, doskcsałą grą, wepanlatą wjat»wą,ms*a*7  do nrsyn*!*! aetuki kinematograf!«

i e  w y w ie r a  p o t k n ę  w r a to n le .

» B r z a n a .
Ceny m ie ie e  n isk i« .

k in e m a to g r a f ic z n e j ,  to  t e ł  n io  d e lw n e g o

Sala dobrzn sgrzana«
W dole powszednie specjalna zniżka.

Kino CORSO"• I
Z ie lo n a  0«

Niewidziany dotjrch- 
oaas monumentalny 
film amerykański p.t. 99KROL CYRKU“ ogzotyczuo-atrakoyjny dram. 

am erykański, znanej wytwórni 
„Uniwersał Film  Manufaotu- 
ring  O o  w N cw -Jorku“. —

U ln b le a le c  c a łe g o  A w ła u £ < d d ie  P o l o c u ro c z ą  
p a r tn e r k ą £Uleen Sedgwlpk.,

krakow ska „Nowości“ zjeżdża tylko na 9 dni, 12 przedstawili do teatru „SCALA“
, Werwuze pispiłslawirinie w sobotę 25 fc. m. 8.15 wtocz.

PRKMJKRAi Pn raz p i t r a n y  ar Łodzi . i ^  -  *« irji«V<C!X! /

-xaw**..

o p e re tk a  w  8 A k la a l  
W J i t o r a  L e o n a  i  £ • '  
to z a  lU to b a r ta .  —  — 
M a n . L « « p . t t r ie h w s la a

Markts — Włodsimierc Wesołowski 
Dana światowa — Janina Baymulak 
Drtewesą — Hilan & Ramldeka
MlodtieaUc — Mleesysław goeka S o l in  
Tąjeaniosy paß — Dyr.’T ai-fila»««,

080BT:

Dyrektor il61tf — Waoiaw .Jankowski 
Mursrnka 
Marssałsb
Mursrnka — Karolina Kramusow*
"  -  Wiktor

i T.ab«
Oeśole, (laaie i panowie a. t. e.

Bojaarowskl 
Natwosywy — I/Oagtn T.uberda

Pierwszy pan •— ¿aa Pabjau 
Drugi pan — Zdnleław Peruoki 
Treaoł pan — Adam Chmielewski 
Dania — Stsfanja Roaifleka 
Tancerka — Marja Wnąkówu*

M u r * j n — • f i i iß e u iu s : :  l í o & íu f a k i  
K e lu e r  —  W ła d . Kowalcayk 
Hoy ~  M ic h a l in a  Oruśecryilska, 
K w ia c la r a a  — Władyeława <fąek6wfla
Słufeąey— t'’rntiolp««!k HIsgä

Akt L w PARYŻU w tarze ,SpiendideK. Akt II. w pałacu Markiza, Akt IIL u tajemniczego Pana. WtfiSOe (IfkBNiijC P<?<izla art. malarza G. Łorfera.
\ M  Nadaieidiaa, P. Koszulka, 55. Ciesielska. A. Cbroá-
VV IG I K l U a l ö  Li «Ińska. B. Koszutski. J. Ciesielski 1 Corps de balet.

Z t t fó r  atetada a lf  z  8 1  oaób.

Anons:
Niedctała SS La tag a po p o i.  o 3-ta  Manewry j s s ie a n r .  C e n y  popularne. 
Nledalala 8#  *  w te c r .  o  8.1» Zapłanka ogni* „  premjerowe 
Pooled*. 17 «, » o  8.1d Palawan o tfolanéJf rwjroeajne oany 
Wtorek 28 .  o 8.19 Óslewsną a Hola*tfji „  .
Środa 1 Marea w iaea «  o godz. S. 14 Tanio lU tf te la  .  ..
Cnwartek a Marca ,  P , 8.15 S ło w ik  klazpadtkl .  „

■ t a l i i
Tańce I ewolucje układu K. Koszutskiego, kapelmistrz Wład. 
Szczepański. Reżyser Dyrl Tad. Pilarski.—  —  —  —  1 —- 
•; W łasno k a st ju r n y , dak »racja, pak wizyty«

.^ T fą to T t 3 .  ’ ,  8 .1» ( 'y r k ó w k u .  G e ń y  a w y e r a jn o *
i f lo b o ta  4 M a rc a  p o  p o i.  o g .  M 5  C ir i-U r l  c o u y  p o p u la r n a  
R o b o ta  *  .  w le c * ,  o  g . 8 .15 K t lę ł t i l o r . k a  F o x t r o ( t a  < )« u y  p ro m ja ro w e  
N in d e ta la  U ,  p o  p o !  o  5ł.11» T a n io c  s z c s ą ć e l*  C e n y  p o p u la r n a  
N le d B ia la  5  « w ie o s . o  g . - 8 .1 5  S ło K - l i  b l a ^ a C is t i  „  p ra m je ro w e .
B l la t y  n a  w s f y a t k la  p r a a d a ta w le n ia  w  c u k le r a i  W - ro  K o m a ra , rA g  P ło t r k .  i  C S ie r p n ia

|  .« ^ a M a a a a w a a a a a M M a M a M N w a a a a M M

C hrześcijański Dom
gotowych ubiorów damskich

H. C a b a n e k
v! Napiórkowakiefe ift 48 (dawn. Stafo-Zarzowska) 

FILM: Piotrkowska J i  275.
Poleca wielki wybór sukien i bluzek po eenach 

wyjątkowo nizktoh 
a n k n la  azaw rio tsw a a d  4 ,0 0 0  mk. 
b lu z k i b a rc h a n ó w *  ad  1,100 „  
bluzki e ta m in o w e  od 8 ,8 0 0  »

Pracownie wykonywują według naiświeiazych 
^urnalf zamówienia z własnego Ino powirłw)- 
nego towaru po cenach nader przystojnych. —

C harakter I
«alety, wady, edolnoáol', prea-

m

Szkoła tańca

Obrączki ś lu b n e
Duży wybórl Wszystkie fosonyl Gwarancja za 
złoto! Pierścionki, kolczyki, zegary, zegarki—naj

taniej sprzedaje JAN PLACEK, BrmMtka JA 10.

W. LIPIŃSKIEGO 
Piotrkowska Jfi 108

organizuje dla absolwentów grup C i D specjal
ny cykl lekcji praktycznych (kurs uzupełniający)!

c & in te ra a o w a a e j o e o b y , e a k o - 
m u n ik u je io  i s i f ,  r o k  1 m l ia f ą c  
n r s d a a a ia ,  i l o  o s d b  n a jb l ia a ia j  
r o d e io y ,  n a  ty o h  d a t r y c h a t r a y -  
m a c ia  od  u e B o a e g o  p a y o h o .

?[ ra fo to g a  S a y i la r a  • S i k c in i k a  
a u to ra  p ra o  n a u k o w y c h )  I I -  

a ta s t  n o ła o o a y m  a a n io w ą ,  
aze eeg tS fo w ą  a n a l lc q  o h a ra k ta rn  
o k r e ś la n ia  w a ia ła ja s y e b  sda< 
r t a i  i iy o io w y c n .  O d p o w ia d a ł 
c a  fts u iia re a  Eadaae p y ta n ia .  
C e n a *  w f t a e b w k f  i  r a d y .  P ra c a  
m u k o w a  p . S z y l la r a - S tk o la lk a  
la s a e i t c o a a  ro n d e tw a m  o d a n w  
i  p o d e U k o w a A  w  p o o s y tn r o h  - 
p i j n a e u  k r a lo w y c k  i  e a g r a o lc j -  
n y s h .  A n a l i * ?  w jr a y ia  * Iq  y o  
o t r z y m a n ia  500 m a re k .  J o ś U  
w E lą ś d  p o d  u w a g f j,  4« w y k o a a -  
n io  a n a l iz y  w y m a g a  k i l k u  g o *  
d e ln  p o w a in a f  u m y s ło w e j p ra *  
o y ,  k o s a ty  o g ło s z ą * ,  p o o e to w #
1 t .  p ., w y t e j  w y m le ń le n a s u m a  
n io  mofes w y d a w a ć  s ię  z b y t  
w y a o k ^ .  D la  b e d a f l c s o b ia ty c h  
p r z y jm n ja  o d  g o d e  12— 7. i f a d -  
s s w y e ib j c ia k a w a j t r e i c l  k s ią ż k i .  
K a ta lo g  i lu s t r o w a n y  J a rm o  w y 
s y ła  N a  w y s y łk a  d o lą c a y d  
z n a c z e k  p o c z to w y .  A d re s :  P s y - 
c h o -O ra fo lc g  S t y l l e r - S z k o ln l k ,  
W a r e s a w a ,  W y d a w n ic tw o  

. 8 w i t " ,  P ię k n a  Z L

m BMaaaM
Łącznica chorób zębóar

iekarza-dentysty H. PRUSS
148« Piotrkowska 145*

SS^* BIb k fao y  p ab o tn io ze j. * S |  
Z a  p lo m b a w a a ie  oraz w p ra w ia n ia  z^ b ś w  

o p la ta  p o d ług  ta k o y .
....................... v I i i ...... a

Oahter Msiya
Eug, Zeligsonowa

prayjm. ul. 6 Sierpnia JA i
(B e n e d y k ta )  o d  10— 3.

Ghor. kobiece, skórne i we-
neryes. (kobiety). Usuwa- 
nio włosów z twarzy elek-

trollzi

D r . L . P R Y B U LS K I
S p o e j o l i o t a

Chorób skórnych, w ło s ó w ,  n o -  
neryeaaych, m o c s o p ło lo w y o h

ioczenio światłem
( la m p a  k w a rc o w a )

U  8 - 2  i  6 - 4  » 4  4 - 6  d la  P a i .

ZAWADZKA H  1.

D r . met). B R A U N
S p e c ja lis ta

Chorób wenerycznych, »kór- 
nyek, moczopłciowych. 

P r a y jm .  10— 1, a — » » .p a n ie  1— 6  

Południowa 23,
t L_____ Tiinii i i  MII laiiMS il ■■

Choroby skórna i «eaerjczne
Dr. LEW KOW ICZ

K o n a ta n ty n o w ak a  12
od 9 -  1 i o d l s ^ - a  w ie  os. 

P a n i e , o d p o  p a l.

u m £ n
A. A. A. Kupuję ?” í
n y ,  fa ir s ,  g a r fé r o b i .  b l e l l m ł  raa- 
s i y n y  d o  a ty e l* .  P la c ;  e u lv y la z e  
e tn y ,  Ł n ia ik ,  l i  « n t  d y k ta  88, t a ,  13
p a r te r .  2 J - 2 9 S

A. Kupuję ’’ĘS*
n y ,  £ » n le r o i ł .  fu tr» , ra » « :y n y  d# 
s z y c i* .  P łacą  na  le p ie j.  W i ja -  
ra je k . B c a - d y k ta  f *  19. 3 5 3 - 1 »

A |  K i a  «® li<B « j r o b o ty  
A l  1 U  U 1 C  s p r te d s ]«  t . «  o. 

. K a sz o ro w s k J , P ia t r k o w a k n  M  35
W fO d W Ó r iŁ ____________  — 3

1 > o f ł le n c K » n p io w i A t U r o w i  t k r s -  
d z lo n o  k a r tą  b e z te rm in o w e g o  

urlop«, wydaną w t .  K. ».
457— ?

l)o ślusarza
a lk a , o d  a is  z  d o b ra j r o d z in  n i  
k l i k o lc t n U  p ra k ty k «  1S . ¡ e ta ie js  
c b ł* p c a . t 'W ln d O B ło 4 d  K o iw a d o w *  
t k a  25 . m . 7 o d  q . 4 — C p o  pot.

A f n n i k  «  26 « r 0 ł r y ^  p » k« 'i l l . U I I i n . i l  a c n  p o a z u k iw a n *  
s a ty c k a i ln t .  Z g ło * l4  s ię  Z ie la  
na  9, P ru s u a k . 8

Przybłąkiil si^ pies
b ia ły ,  usxy cza rsa , o e o n  k t ó t k t  
.a z c z u r s ik * .  Z a g a jn ik ó w *  M  57. 
n,̂ 4°' 4<e—j

1s t< vPotrzebni “ ' !sactn,c
l ló a k a  35.

Warsztaty stoh
a l r i a  20 « í ta k ,  s p rze d a m  U ' 
» K i e ,  n io , Z io tecW n E low laó-,
s k a  20. ■ _________ 14
5 ¡ í b r r b » £  R a ja  s a ß a b ila  
"  p a r t  p a ls k l ,  w y d a n y  w  *

W y d a w c a  Z a i s a a  W w ]a w tW « W  H d W i  «  1 & 4 & Í y Tloc*aao *  draaffot «PiaO»* frsejszd f. Keö^aio- odpuwicdxialAy PAW Via


